
KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Piątek dnia 22 Stycznia v. s. 1826 roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i m

W arszawa dnia[2j stycznia .
( z Gazety W arszawskiey)

Otworzono testament ś. p. X .  Staszica; tchnie 
on tą  samą szlachetnością umysłu, miłością bliźnie
go i rozwagą, jakie testatora za życia cechowały* 
Cały majątek pozostały od licznych ofiar, dla dobra 
pospolitego łożonych, wynosi około 800.000 zł. poi.; 
przeznaczył go ś.p . Staszic  prawie całkowicie dla 
instytutów publicznych, małą część dla domowni
ków' i służących zachowując. Będziemy mu win
ni założenie domu zarobkowego dla ubogich, kapi
tałem 200,000 zł. poi. $ podobnąż summę otrzymał 
i szpital dzieciątka Jezus; z resztą pomnik K oper
nika, instytut glucho-niemyc-h, szpital marcinka- 
n e k , szkoła hrubieszowska i t. p. instytuta były 
przedmiotem jego szczodrobliwości.

P R U 8 g Y.
Berlin  dnia 21 stycznia.

{z Gazety W  arszawskiey).
Arcy-Xiążę F erd yn a n d  d/F ste , Cesarsko-Au- 

stryacki jenerał dowodzący w W ęgrzech, przy
był d. i 4 b. m. do YYrocławia, pod nazwiskiem hra
biego Feldkirch. Naczelni urzędnicy władz w o 
skowych i cywulnych, mieli zaszczyt bydź przed- 
stawionemi temu Arcy-Xięciu, k tóry nazajutrz po 
mszy ś., odprawionej w  kaplicy prywatney Xię- 
cia biskupa Szymońskiego, w-yjechał w dalszą dro
gę na P oznań  i  Królewiec do Petersburga.

W  teraźnieyszem półroczu jest w tuleyszym 
uniwersytecie i 64a uczniów, między którymi zna j
dowało się 4oi cudzoziemców. W  przeszłym pół
roczu było uczniów 1026, a żalem liczba ich po
większyła się o 116.

N 1 k м -c y;
Kóthen d. i 5 stycznia.

( z Korrespondenta Hamburskiego.)
W  у szło tu następujące Ogłoszenie: „Z  Bożey 

Łaski My Fryderyk  Ferdynand,, udzielnie panu
jący Xiążę A n h a lt  i  t. d., dajemy wiedzieć wszy
stkim naszym wiernym wazalom, rycerstwu wła
ścicielom dóbr, magistratom, mieszczanom, sędziom, 
gromadom włościańskim i wszystkim naszym pod
danym duchownego i świeckiego stanu, oświadcza
my nasze pozdrowienie i łaskę, i dajemy niniey- 
szem wiedzieć, żeśmy wspólnie z nayukochańszą 
małżonką i Panią Xiężną Julią  A n h a lt  d. з4 paź
dziernika przeszłego r. w P aryŁ u  powrócili do ko
ścioła rzymskokatolickiego apostolskiego.Przyłącza- 
my do tego oświadczenie, że my prawa i swobody 
naszych poddanych protestantów', jak dotąd ochra
niamy i zachowujemy, nieprzestaniemy mieć pieczy 
około szczęścia i pomyślności naszego kraju. Po
lecamy ninieyszym i przez codzienne nasze żarli
we modły, Nas i naszych poddanych opiece i ła
sce Bozkiey, wdadcy i opiekunowi Xiążąt i  naro
dów. Działo się w  naszem rezydencyonalnym mie
ście Kothen d. i 3 stycznia, roku od Narodzenia

Chrystusa Naszego Pana 1826, a panowania nasze
go 8 mego. Ferdynand.

O d brzegów Menu 13 stycznia .
(s Gazety W arszawskiey)

Pierwszym publicznym dowodem,ile Król Jmć 
Bawarski ceni piękne sztuki, był czyn następują
cy: dnia 3i  grudnia r. z. P. Cornelius , dyrektor 
akademii sztuk pięknych, otrzymał zlecenie , a- 
by w nowo wry sta wioń em muzeum czekał na Mo
narchę, i  przedstawił mu malarzy i  uczniów zaję
tych tamecznemi robotami alfresco . Zebrano się 
w drugiey sa li, gdzie przeszłego lata ukończono 
malowania, wystawmjące historyą woyny trojań- 
skiey. Król Jmć przybył w  oznaczonym czasie, i 
po kolei kazał sobie przedstawiać artystów . Obej
rzawszy obrazy, i  nayłaskawiey pomówiwszy ze 
wszystkimi artystami, oświadczywszy im oraz za
dowolenie swoje, dał Panu Cornelius krzyż orde
ru zasługi cyw ilnej, mówiąc: M ianuję cię kawa- 
i rem  na  polu s ła n y; tu  je s t  mieysce sławnych  
czynów FFPanów; p r zy y m iy  TY P a n  ten order na 
dowód mojego szacunku; je s t  on p ierw szy, który  
daję jako Król; poczem z oznaką czułości dodał: 
Spodziewam się, iz poźniey większe jeszcze dzieła  
wykonamy'.

—  D nia  17. —
Hrabia Capo d F stria  przybył d. 8 b. m. z 

Genewy do F u za n n y , zkąd nazajutrz z jenerałem 
L a h a rp e  pojechał do B ern y , gdzie w kaplicy ros- 
syyskiey oba byli na żałobnem nabożeństwie za 
duszę N ayjaśnu-.yszego Cesarza A lexandra.

Pan H udson Low e  wyjechał d. 6 b. m. z YFie- 
dnia do Stambułu.

Ostatni jarmark na Now y Rok w Lipsku, był 
gorszym, niż dawniej. Brakowało i kupujących i 
przedających. Ledwo jirzedano nieco grubego su
kna i płótna. W szakze towary jedwabne miały 
niejaki pokup.

Dnia 4 b. m. otworzono w L uzann ie , w Szway- 
caryi, nowo założoną szkołę wzajemnego uczenia.

T  V R C Y A.
Stambuł dnia 11 grudnia  
(z Gazety W arszawskiey).

Słychać, iż jeśliby Porta kazała zupełnie u- 
stąpić wojsku swemu z Mul tan i YYołoszczyzny, 
mogłoby to oburzyć janczarów. Gnuśny i bunto
wniczy fanatyzm janczarów , którzy się obawiają 
powrotu usiłowań czynionych za rządu Selim a , 
względem wprowadzenia taktyki wroyskowey eu- 
ropeyskiey, skłania ich do patrzenia niechętnem 
okiem na korzyści, jakie półki egiptskie odniosły. 
Ulemowie, mający taki sam sposób myślenia, co 
janczarowie, upatrują w podbiciu Morei przez I -  
brahim a  baszę, nadwerężenie icli bytu , i przypo
minają dawne czasy, kiedy prawowierni muzub 
mani wojowali tylko pałaszem i karabinem tez 
bagnetu. Bagnety i bębny wydają się im niesły
chaną nowością, a niewierni zagrażają, podług ich
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zdania wieczności państwa tureckiego a  nawet re- 
ligii? przez swoje urządzenia, ćwiczenia i mundury*

Od granic tureckich d. i  stycznia,
(z teyze gazety),

W oyska Ibrahirrtd baszy liczą do 20,000 
piecho ty , 2,000 jazdy i 1 0 ,000  albańczyków. So
li im an  bey wyszedł z 4rotysiącznym korpusem z 
M odon do T rypo lizzfi

5 kompaniy pierwszego półku liniowego gre
ckiego, urządzonych przez półko wnika Fabvier, o- 
debrało rozkaz udania się do A t ty k i  z oddziałem i 5o 
żołnierzy jazdy i stosowną artylleryą. W  A tenach  
przyjęto wspómnionego półkownika z wielkim za* 
pałem. W oysko Kolakotronięgo zniszczyło oddział 
jazdy nieprzyjacielskiej pod Agolinitza,

__ Dnia  4. —
Ibra liim  basza przybywszy do P a tra s  wypę

dził z cytadeli L a la  i  Gastuni turków, którzy tam 
od 4 lat osiedli, i  kazał im udać się do P yrgos  i 
miasta Gastuni, Lecz ci ludzie, napadnieni od od
działu1 greckiego na górze Olenos * ledwo stanęli 
W G astun i, zostali pozabijani z rodzinami swemu 
Ib rah im  basza odebrawszy wiadomą lakoniczną od
powiedź na wdzwanie swoje względem poddania się 
M issolungi, oświadczył, i i  wsiądzie na flotę kapi
tana baszy, i wyląduje przy uyściu rzeki P hidaris , to 
jest, przy obozie R eśzyda  baszy. W reszcie zdaje się. 
iż nienaylepsze porozumienie panuje między^ nim 
i kapitanem baszą. Moreyozykowie zebrali się w 
Argos, Turkożerća N ikitas  osadził okolice K o
ryn tu , ■ .

Z Cefalonii piszą pod d. i 5 grudnia* ^Mnó
stwo jończyków udaje się na wyspę naszą w  celu 
widzenia bitwy* która się wkrótce zacznie między 
grekami i turkami pod Missoluńgą, . Admirało
wie greccy M iaulis  i Sachturis zabrali kilka sta
tków przewozowych nieprzyjacielskich, i  odtąd 
mtizułmani schronili Się pod zasłonę dział twier
dzy P a tra s, Ciekawą bardzo jest rzeczą, czyli I -  
brahim  basza; uderzy na M issolungi lub ■wróci dó 
T rypolizzy. Nie. Omer Trione , lecz brat jego A -  
chmei, znajduje się w  JBerat, i ma bydź skrytym 
stronnikiem greków. Om er Friońe  jest w  Salo
mee, w'póśródi wiernych sobie albańczyków.46

List z iSapoli d i R om ania  pod d. 5 grudnia 
donosi: „Raporta admirała M iaulis , dochodzące do 
dnia 27 listopada, wyrażają, iż na początku tegoż 
miesiąca flota grecka, złożona z 8ó okrętów,^ stała 
ńa kotwicy pod M o d ó n , a flota nieprzyjaciel
ska znaydowała się w JSaoarinO, Kapitan Je rzy  
Sabinis posunął się aż do weyścia do portu, gdzie 
naliczył 70  ok ćtów tu reck ich , między ktorem! 
było 8 fregat i 5 korwet. Dnia i 5 listopada wy
płynął nieprzyjaciel i  stanął pod wyspą Sfaćterić, 
Admirał M iaulis przysposobił wszystko do uderze
nia na morzu: lecz nagła burza w  noęy z dnia i 5 
na 16 tegoż miesiąca, rozłączyła obie D o ty *  Dnia 
l8 dowiedział się admirał grecki * iż.nieprzyjaciel 
cofnął się do przylądka Tornese; puścił się w  po
goń za nim, i sprowadził znaczną ilość potrzeb wo
jennych; do Missolungi. Powstanie W Kandyi roz
pościera się coraz bardżiey. Rodzina Kią żęcia М ай - 
rocordato przybyła niedawno do N apoli di Rom a
nia ze Stam bułu , zkąd uciekła. Jedna z sióstr te
go Хіесіа jest zaręczoną pewnemu młodzieńcowi 
t  M issolungi, 66 _ _ _ _ _ _ _

F  R A N C Y A*
Pary i  d, 12 stycznia,

( z  Gazety Warszawskiey),
K r ó l  j m ó  p o s t a n o w i e n i e m  s w o j ć m  e  d .  2  b .  

m .  k a z a ł  w y b r a ć  60 0 0 0  l u d z i  d o  w o y s k a  z  k l a s s y  
r o k u  1826 . t  %

K i l k a  o d d z i a ł ó w  w o y s k a  n a s z e g o  n a d e s z ł o  
w  k o ń c u  g r u d n i a  z  H i s z p a n i i  d o  Perpignan. S k ł a 
d a j ą  s i ę  z  p o d o f i c e r ó w  i  ż o ł n i e r z y  1 k t ó r z y  c z a s  
s w ó y  w y s ł u ż y l i .

W c z o r a  m i e l i ś m y  t u  m r ó z  n a  9  s to p n i ;  
r z e k a  Sekwana j e s t  w  k i l k u  m i e y s o a c h  o k r y t a  lo 
d e m .  x-

W  c i ą g u  r o k u  p r z e s z ł e g o  1826 , I z b a  P a r ó w  
u t r a c i ł a  p r z e z  ś m i e r 6 9  c z ł o n k ó w ,  a  I z b a  d e p u t o 

wanych tylko trzech. Umarło oraz we Fran- 
cyi |6 Biskupów, i 3 Jenerałów Poruczników, 5 
Marszałków polnych i 3 Kontradm irałów . Lu
dzie, którzy niegdyś do rewoluoyi należeli, wy
mierają powoli; naznacznieysi z tych, którzy w 
zeszłym roku hołd natury  wypłacili, byli Hrabia 
Cocchon de Lapparent i malarz D avidt

(ż Kórrespondenta Warszawskiego),
Ośranaśoie osób przytrzymano za polity

czne przestępstwa; z tych 5 w Nismes, 4 w Tule
nie. 6 w Perpignan* jednę w Montpellier, jedną w 
Brest i Pułkownika Sausset w Paryżu.

Listy Marszalka Fauban  niedawno W publi- 
ceney bibliotece w Kambray wynalezione, aą bar
dzo zaymujące. W  jednym z nich pisze Faubart
0 korzyściach oszańcowanych obozów. Wezyetkie 
oddane zostały Baronowi Foerden.

P. M a yrin h a ć , składał Królowi w  imieniu 
towarzystwa rolniczego powinszowanie^ w tych 
wyrazach: „Najjaśniejszy Panie! szczęście two
ich ludów jest ciągłym przedmiotem twoich s ta 
rań* i nie Straciłeś ani jednego dnia.| gdyż każdy 
odznacza się dobrodzieystwy. Prawda obrała so
bie siedlisko we wszystkich, sercach * a francuzi 
nie przestaną nigdy życzyć ci szczęścia, N. Panie. 
Król. towarzystwo rolnictwa i jeńeralni inspe
ktorowie stadnin, mają sobie za szczęście, iż W .  
Król. Mci i królewskiej rodzinie uczucia miłości
1 uszanowania wyrazić mogą “ Król odpowie
dział: „ Z  ukontentowaniem przyymuję wyrazy 
Waszych uczuć, i  zapewniam W  Pana * i i  nikogo 
wiącey niż mnie wzrost rolnictwa francuskiego 
nie obchodzi. Wszystkim , którzy zamiary moje 
W tey mierze wspierają , będę umiał bydź wdzię
cznym. Podwóycie W P P . waszą gorliwość, ate- 
by ta  gałęź- j)ubliczney administracji, dla publi
cznej służby i dla pomyślności mojego Królestwa 
tak  ważna, z calem zajęciem * na jakie zasługuje 
i jakeście dotychczas dowiedli, była kierowaną.

:A M E R Y K A.
N ow y York dnia  8 grudnia,

(z Gazety Journal de S t . Petersbourg), 
Poselstwo Prezydenta Stanów Zjednoczo

nych przesłane do Senatu i Izby  R eprezentan
tów ną zagajeniu posiedzenia 19 Kongressu .

Prezydent zaczyna od podziękowania Opa 
trzności za pomyślność, którey Sta by Zjednoczo
ne doznają. „Potężna jey prawica, rzekł on, za- 
eachowała nas w pokoju ze wszystkiemi naroda 
mi na kuli ziemskiej. W  historyi świata cywi
lizowanego rzadko kiedy była taka epoka* w k tó
rey by stan naródow chrześcijańskich był oożądafi
szy. Europa, prócz kilku nieszczęśliwych w yjąt
ków , doznawała przez lat dziesięć pokoju, pod
czas którego wszystkie rządy , jakakolwiek była 
teorya ich konsty tucji , przekonały się powoli, że 
celem ich ustanowień jest szczęście ludu i że 
sprawowanie władzy nad ludźmi , nie może bydź 
usprawiedliwione tylko przez pożytki spływające 
na tych, nad któremi się ona rozciąga.

wW  przeciągu tegoż okresu dziesięcioletnie
go, stosunki nasze ze wszystkiemi narodami były 
spokoyne i przyjacielskie i ciągle są lak ie rn i: od 
Zamknięcia posiedzenia ostatniego te stosunki nie 
doznały iadney odmiany znacznej*

„Polityka Stanów Zjednoczonych w stosun
kach handlowych z narodami obcemi, zawsze by
ła nayliberalnieyszą. W  zamianie wzajem nej 

lodów * wstrzymywaliśmy się od wszelkiego za- 
azu, i nie pozwoliśmy sobie władzy pobierania o- 

płaty od towarów wywozowych. To  postępowa
nie ściśle było przestrzeganem , a kiedy uznali 
śmy powinność opiekowania się szczególnie naszą 
marynarką, albo jey nadania wyłączne przywileje 
w portach naszych, było to jedynie z powodu po
dobnych środków, postanowionych przez m ocar
s tw a * z któremi prowadzimy h a n d e l , na dobro 
swojej m arynarki a na szkodę naszey.

„K onw encją  handlu żeglugi zawarta mię
dzy Stanami Zjednoczonemi i F ra n c ją  d. 24 czer
wca 1822, była za zgodą obu stron, układem tylko



czasowey potrzeby, w  okolicznościach bardzo na
głych; ograniczała się ona do dw óch lat, zaczy
nając od i października r. 1822, z zastrzeżeniem 
ażeby ona ciągle była obowiązującą do zawarcia 
trak ta tu  jeneralnego i ostatecznego * chybaby je 
dna ze stron umawiających się, uwiadomiła o jey 
ustaniu sześciu miesiącami pierwiey. Га коп*1 
weneya była dla obu stron korzystną, i nie prze
stanie być w swey mocy za wspólną zgodą: ale 
zostawuje ona w sporze różne przedmioty wiel* 
kiey wagi dla obywateli obydwóch krajów, a oso
bliwie m nóstwo dopomnień o znaczne summy ze 
strony obywateli Stanów Zjednoczonych u rządu 
francuskiego* dopomnień, które mają za cel wy
nagrodzenie za własności zabrane albo zniszczone 
w okolicznościach naynieprźyjemnieyssych przez 
długi przeciąg czasu, w którym  czyniliśmy mocne 
przełożenia w tey  rzeczy F ra ń c y i, i kiedyśmy się 
w tym odwoływali do jey słuszności i  wspaniało
ści, sprawiedliwość tych  dopomnień nie była i nie 
mogła bydź zaprzeczoną. Spodziewano się że w stą
pienie neutron nowego M onarchy poda sposobność 
pomyślną do ponowienia tych dopomnień do jego 
rządu, jakoś były one uczynione ale bez skutku. 
Przełożenia kilkakrotne naszego m inistra przy 
dworze francuskim , zostały dotąd bez odpowiedzi. 
Gdyby żądania wzajsmne narodów mogły bydź 
roztrzygniotie przez w yrok sądu bezstronnego, da» 
wnoby już dla nas zapadł korzystny wyrok, i  ju i-  
byśmy otrzym ali żądane wynagrodzenie.

„Z  wielkiem ukontentowaniem  patrzyłem  na 
ten  duch liberalny, z jakim rzeczpospolita kolum- 
biyska uznała podobneż dopomnienia. Pomiędzy 

ł  papierami, k tóre dziś składam k°ngressowi* znay* 
^  duje się tra k ta t  handlowy i nawigacyyny z tą  

rzeczą-pospolitą, którego ratyfikaoye wymienione 
•zostały po Ostatniem posiedzeniu obrad prawo» 
Idawozych. M amy sam iar weyść w podobne t r a 

ktaty  ze wszystkiemi rzeczami-poipolitemi połu- 
dniowemi , i spodziewamy się to osiągnąć s  ró- 
wnem ie powodzeniem. Zasada* podana prees Sta
ny Zjednoczone do wszystkich tych traktatów*skła» 
da się z dwóch początków: pierwszego wzajemności 
zupełney, drugiego zobowiązania się wzajemnego 
obu stron, postawić siebie statecznie na stopie 
narodów nayprzyjaźnieyszych: jakoż te zasady ko* 
niecznemi są dla uzupełnienia* oswobodzenia pół
kuli am erykańskiey , i wydobycia jey naiaw aze 
z niewoli monopoliów * w yjątków i kolonizacji.

„Ten wielki i pożyteczny wypadek oświece
nia codzień się z iszcza, a opór , k tóry  staw ią je
szcze w niektórych krajach Europy uznaniu nie
podległości Rzeozypospolitych A m eryki południo- 
wey, jako krajów udzielnych, przyczyni się sku- 
teczniey do jego uzupełnienia. Był czas i ten  ćias 
nie jest jeszcze dalekim, kiedy niektóre z tych k ra
jów w iyw ey  chęci otrzym ania uznania imien- 
nego, przyjęłyby niepodległość łudzącą, ścieśnioną 
warunkami uoiążliwemi, 1 zgodziłyby się na przy
wileje handlowe dawney swey metropolii ze szko
dą innych nar< «lów. Dzisia znają one dobrze, że 
podobne zezwolenia byłyby niezgodne z niepodle
głością, k tó rą  oświadczyły i utrzym ały.

„Pomiędzy środkami, które wzajemne ich no
we stosunki zrodziły, a które naturalnie wynika
j ą c e  zmiany ich położenia, jest zgromadzenie na 
między-morzu P anam y  Kongressu, na który  każ
da z rzeozypospolitych miała wysłać reprezentan
tów, dla naradzenia się nad przedmiotami ważne- 
и і  pomyślności wszystkich. Rzeczy pospolite Ko
lum bijska, M exykaóska i Am eryka środkowa wy- 
słały juź pełnomocników na to zgromadzenie , i 
zaprosiły, ażeby Stany Zjednoczone przysłały tam  
swoich m inistrów; zaproszenie to  jest przyjęte i 
m inistrowie będą mianowani dla znaydowania się 
na obradach i stania się ich uczestnikami, ile one bę
dą zgodne z neutralnością, od którey, ani my, ani 
inne amerykańskie kraje, nie mamy chęci odstąpić.

„Prezydent uwiadamią, se kommisye m iano
wane na skutek 7go a rtyku łu  tra k ta tu  gandaw- 
skiego juz prawie skończyły swe prace, wzglę
dem oznaczenia granic między krajami Stanów 
Zjednoczonych a posiadłościami angielskierai w

Ameryce południowey, i niezawodna jest nadzie
ja, że wszystko się skończy na przyszłym  zjezdzi® 
tych  kommissyy, przeznaczonym ^na dzień asi maja
r . 1826. Czyni on także nadzieję, źe kommiśsya 
ustanowiona dla oznaczenia wynagrodzenia za za
branie niewolników Stanom Zjednoczonym pó 0- 
statniey w ojn ie, w krótce tak ie  swe prace zakoń
czy. Prezydent wnosi poprawę organizacji mi- 
lioyi Stanów Zjednoczonych i w ystaw ia tę  siłę 
jako dayprzyzwoitszą , równie dla zabezpieczenia 
spokoyności erew nętrzney w czasie pokoju* jak i dla 
odparcia najazdu obcego w przypadku tiieprzy jaźni.

W ystaw ia potym  stan skarbu przeszłego ro 
ku, jako kw itnący>  Dochody skarbu* rzekł on, 
od i  stycznia do i 5 w rześnia, nie licząc o sta tn ie j 
połowy pożyczki 5oiu milionów dollarów, upowa- 
źnioney aktem d. 26 maja 182*,wynoszą, i6  milionów 
600 000 , i jest nadzieja że z kw artału  bieżącego 
przewyższą 5 cią milionami dollarów* co uczyni 
ogółem 22 milionów* oprócz pożyczki. W yda tk i 
tego roku nie przewyższą tey  summy dwoma mi
lionami, a w liczbie tych wydatków użyto blisko 
8 milionów dollarów na wypłacenie części kapi
tału długu publicznego; więcey półtora  ̂ miliona 
przeznaczono na wypłacenie dlUgti^ wdzięczności 
wojownikóm rew olucyi i praw ie równąż summę 
przeznaczono na budowanie W arow ni, również 1 
zakupienie m ateryałów  arty lerycznych i innych 
trw ałych  zakładów na obronę k ra ju : pół miliona 
użyto na powiększenie m arynarki; drugie pół m i
liona na  zakupienie części te rry to ryum  u Indyan 
i opłacenie ioi a n n u a ty ; nakoniec użyto więcey 
miliona na ulepszenia wewnętrzne* przeznaczone 
aktam i szozególnemi ostatniego kongressu. JH b  
dodamy do tych  wydatków cztćry miliony dola
rów , na opłacenie prowizyi długu publicznego, zo
stanie summa około ymiu milionów, k tóra w ystarczy 
na wszystkie w ydatki rządu w wydziałach pra
wodawczym, wykonawczym  i sądowym, licząc w 
to utrzym anie siły w ojśkow ey lądow ej,i morskiey 1 
wszystkich przypadkowych wydatków tak  rozle
głego kraju  Zjednoczonej Am eryki. |

Prezydent wylicza długie szczegóły ulepsze- | 
nia w różnych gałęziach wydziału woyny. W y -; 
stawia obraz powiększenia tw ierdz w różnych czę
ściach terry to ryum  Unii* i pokazuje zm iany ko
rzystne, które uczyniono w organizacji akademii 
woyskowey n  W e s t-  Point. W ystaw ia pożytki, 
które już otrzym ano * zsłoienia szkoły a rty lery i 
w tw ierdzy Monroe. W ym ienia z pochwałą pra
ce inżynierów tak woyskowych jako i geografów; 
donosi Kongressowi o stanie terazm eyssym  stosun
ków rządu Stanów Zjednoczonych , z pokolenia
mi indyan, osiadłych blisko granic. Przechodząc 
do działań m arynarki powiada:

, Część siły m orsk iej Stanów Zjednoczonych 
W czynoey służbie użyta była szczególniej na trzech  
stanowiskach: na morzu środziemnem, na brzegach 
A m eryki południowey, oblewanych Oceanem ąpo- 
koynym i w Indyach zachodnich. W ysyłano kiedy 
niekiedy statek wojenny dla krążenia wzdłuż pobrze- 
zów A fryki, nayczęściey hańbionych handlem nie
wolnikami, i postawiono drugi statek na brzegach
naszych wschodnich dla pilnowania połowu ryb  w
odnodze hudsońskiey i blisko brzegów Labradoru; 
nakoniec fregata nowa pierwszy r a s  p ru ła  wody 
morskie dla przywrócenia oyczyzme 1 rodzime bo- 
ha ty ra  w eterana , k tóry  w młodości me szczędził 
krw i i m ajątku w sprawie niepodległości o jczy 
zny naszey , a którego życie całe było ciągłem 
pasmem ofiar dla ulepszenia losu podobnych so
bie. Odwiedziny jenerała L o fa ye tte , tak  chwale
bne dla niego samego, jak i dla naszego^ kraju, 
skończyły się jak i zaczęły na  oświadczeniu nay- 
tkliwszćm uczuć i  poświęcenia z jego strony , na 
wdzięczności bez granic ze strony ludu krapi na
szego. One stanowić będą epokę pam iętną 1 ros- 
czulająca w rocznikach Zjednoczonych btanów a- 
merykańskich. One podadzą do historyi cały u- 
rok. wymyślenia i uświęcą hołd wdzięczności, o- 
placoney przez wielki naród dla obrońcy m em te- 
ressowanego wolności rodu ludzkiego.

Potrzebnem było utrzym yw anie m ałey eska-
( 1 )
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dry na morzu śródziemnem, dla oszczędzenia po- 
niżającey kolei opłacania haraczu dla bezpieczeń
stwa handlu naszego na tem  morzu. W oyna 
między tu tkam i i grekam i juz nas do tego znie
woliła: gdyż w tey  walce , statk i neutralne były 
wystawione na lupieztwo i grabieże. Zdarzało się 
czasem , ze statki nasze kupieckie były napasto
wane prze* korsarzy lub rozbójników morskich, 
mających banderę grecką ale bez upóważnienia 
rządu greckiego, ani żadnego innego. W oyna bo- 
hatyrska, k tó rą  prowadzą grecy, a k tóra nas jako 
chrześcian obchodzi, trw a  ciągle z rożnem naprze- 
mian powodzeniem.

„T eż przyczyny pobudziły nas do u trzym y
wania siły m orskiej na pobrzeżach Peru i Chili. 
W  rzeczy samey skończenie woyny z tryum fem  
zupełnym dla spraw y patryotów , jak spodziewa
my się, uprzątnęło wszelką przyczynę nieporozu
mień w tych  okolicach, przez zniszczenie ostatnich 
śladów siły hiszpańskiey.

„Eskadra, k tó rą  postawiliśmy w Indyach 
zachodnich, miała polecenie przyprowadzić do 
skutku wykonanie p ra w , tyczących się zniesienia 
handlu niewolnikami, również i dania opieki na
szemu handlow i, przeciwko statkom , które się 
puszczały na rozboje, mając papiery regularne, 
m ocarstw  w woynie będących, (Hiszpania i nowe 
rzeozypospolite południowe). Oddawca ustał han
del niewolnikami pod banderą nastą, a jeżeli nie
którzy z naszych obyw ateli, poważyli się zgwp.l- 
cić praw a krajowe i ludzkości, nie przestając tego 
obmierzłego handlu, czynili to pod banderą innych 
narodówfmniey gorliwych,mniey dbających o zupeł
ne wytępienie, tego nienawistnego handlu ludźmi.

„Prezydent, zwracając uwagę Kongresu na 
teraźniejszy  stan m arynarki, czym uwagę, ze ta 
w ielk iej wagi gałąź siły narodow ej, wymaga no
wego urządzenia, ponieważ dotąd jest tożsam o, 
które było , kiedy siły morskie Stanów Zjedno
czonych, składały się z pięciu tylko fregat. Po
daje założenie szkoły m orsk iej, na wzór Akade
mii woyskowey w W est-P o in t. Podaje też, aże
by kiedy niekiedy przeznacsano klika statków , 
do odbycia podróży, w celu odkrycia , jak robi 
Anglia, F ra n c ja  i Rossya. „S to  w ypraw  takich, 
rzecze on, nie kosztowałoby skarbowi ty le , co je
dna w ypraw a w ojenna, a co za różnica w  skut
kach dla dobra ludzkości !„ P rezy d en t, wzywa 
Kongres do kończenia prac względem ustanow ie
nia wag i m iar jednosta jnych , w całych Zjedno
czonych Stanach, zasadzonych na jedności, w sto
sunku dokładnym z m iarą ziemi. Czyni także 
nakoniec uwagę Kongresowi, że niema w Ąm ery- 
ce ani jednego obserw atoryum , i że byłoby rze
czą przyzw oitą je wystawić, dla czynienia z Euro
py Р0*У*ео*пеУ zamiany, odkryć astronomi cznych.

„Prezydent, prowadząc rzecz daley , powia
dał że w pierwszym  popisie ludności, sporządzo
nym  w r . 1791, ludność Stanów Zjednoczonych 
dochodziła czterech milijonow; a teraz  po 00 le- 
ciccb , z górą się ona podw oiła: źe terry tory tim , 
haudel i bogactwa narodowe, w te jż e  powiększy-* 
ły  się proporcji; źe rep rezen tacja  narodowa, skła
dała się w tedy z 65 członków, w izbie reprezen
tantów , a z dwudziestu 5ciu w Senacie, liczy dzi- 
sia więcey dwóchset członków , w pierwszem z 
tych zgromadzeń, a 48 w drugiem, gdy tym  cza
sem wydziały rządu, wykonawcze 1 Sądownicze, 
zostały w stan ie  swym pierw otnym , i wymagają 
powiększenia.

„Dnia a4 grudnia 1799, mówił Prezydent, 
postanowionem było przez Kongres, ażeby wy
stawiono pomnik z m arm uru, kosztem narodu vr 
tey sto licy , i  ażeby wezwano familią W ashing - 
to n u , iżby pozwoliła złożyć w nim zwłoki jego. 
Ten р о т п ік  był przeznaczony do przypomnienia 
wielkich wypadków życia politycznego i w ojsko
wego tego zacnego obywatela. Przypominając 
Kongresowi, że ten pomnik nie jest jeszcze w y

stawiony . pow iem , że prace Kapitolium  zbliżają Щ 
się do końce, że proszono i otrzym ano zezwoje- jj? 
nie familii, i  że naznaczono m iejsce, w którem 
reprezentanci narodu,rozbierać będąinteressa poko
lenia teraźniejszego i p rzyszłych , mieysce, na 
którem  mają bydź złożone szczątki śm iertelne te
go, którego dusza unosi się nad ich zgromadze
niem , zapatrując się z roskoszą na wszelkie usiło- jg 
wania, dia zapewnienia chwały i pomyślności na
sz e j oyczyzme.

„K onsty tucja, na mocy k tó rey  wyście się 
zgromadzili, jest^kartą  władz ograniczonych. Je
żeli, po uroozystey i głębokiej rozwadze wszy
stkich tych  przedm iotów , które naglony uczu
ciem mojey powinności, oddałem pod waszą rozwa
gę, myślicie, źe jakkolwiek pożądaną było, wydać 
prawa dla otrzym ania ko rzyśc i, jakie te przed
m ioty wystawiają, przekroczylibyście granice wła
dzy, wam pow ierzonej, do któreyg żaden wzgląd 
was n if  skłania do przywłaszczenia sobie władzy, 
k ióraby  wam przez naród nie była daną ; lecz 
jeżeli wassa władza prawodawcza rozciąga się do 
wszystkich tych  przedm iotów, w strzym ać się od 
wykonania dla dobra samego ludu, byłoby zrzec 
się n a jp ięk n ie jsze j z waszych prerogatyw  i nie 
dopełnić n a jśw ię tsze j * waszych powinności.

„Duch doskonalenia, jest te ras  bardzo- czyn- 
nym na całey kuli ziem skiej; on zapala serce, i 
pobudza umysł, nie tylko naszych współobywa
teli, ale wszystkich narodów Europy i ich rządów.

„Gdy narody, mniey od nas udarow ane, po- 
stępują olbrzymim krokiem w zawodzie ulepszeń, 
a my abyśmy mieli gnnśnieć w niedołęiności, i o w 
głaszać w obliczu świata, ie  jesteśmy związani k  
wolą .tych , co nas upoważnił:; nie byłosby to od- k; 
rzucać dobrodziejstw  O patrzności, i skazywać 
siebie na w iekuistą niższość? Jeżeli są wielkie1 
rzeczy uskutec*oione przez rozm aite stany U-i 
nii z osobna, nie powinniśmy wahać się przed
sięwziąć, te wielkie prace użytku publicznego, do 
wykonania których, ani władza, ani zasiłki żadne 
go ze stanów nie byłyby dostateczne.

„Nakoniec, kochani współobywatele, oeseku 
ję z ufnością wypadku waszych obrad, przekona
ny , że nie naruszając zostaw ionej w ładzy , ró 
żnym stanom lub ludowi, przejm iecie się uczu» 
ciem waszych obowiązków ku ojczyźnie i odpo
wiedzialności na was spadającej , i użyjecie spo
sobem skutecznym środków* wam powierzonych jj 
dla dobra ogólnego. Oby ten , k tó ry  prawnika skry- f 
tości serc ludzkich, raczył wspierać wasze usiło- Ł 
wania dla zapewnienia oyczyznie dobrodziejstw 
pokoju, i na jw iększej pomyślności!

Podpisano John Quincy Adams.
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